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Świat między trumpizmem a chinizmem

W wielu państwach globalnego Południa chiński system polityczno-gospodarczy wydaje się bardziej atrakcyjny niż demokracja

typu zachodniego. Na zdjęciu Donald Trump i Xi Jinping. Getty Images / Andrew Harnik
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Polityka Donalda Trumpa miała wzmocnić Amerykę, ale coraz częściej

wzmacnia jej rywali. Gdy świat znajduje się między „młotem putinizmu” a

„kowadłem trumpizmu”, chiński model państwa i rynku może uchodzić za

wzór skuteczności. Nie demokracji – skuteczności.

SKRÓT ARTYKUŁU

Amerykańskie interwencje i eksport demokracji

Imperializm USA ponad podziałami partyjnymi
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Trumpizm, trumponomika i rosnąca siła Chin

Pokaż więcej

Donald Trump – choć to cudotwórca, bo jak bałwochwalczo oświadcza,

„cokolwiek mówię i cokolwiek robię, działa bardzo dobrze” – coraz częściej nie

wytrzymuje nerwowo, niekiedy nawet publicznie przeklina („Open the f…ing

strait, you crazy bastards, or you’ll be living in hell – JUST WATCH!”), bo już nie

daje sobie rady ze skutkami własnych błędów. Jest zaskoczony tym, że Iran w

odpowiedzi na jego bezprawny napad, który według naiwnych wyobrażeń w

Waszyngtonie już po kilku dniach miał zakończyć się amerykańskim triumfem,

zareagował zablokowaniem cieśniny Ormuz, przez którą przepływa około jednej

piątej światowego handlu ropą naftową i gazem. Czy mógł tego nie zrobić, skoro

w obliczu zmasowanych izraelskich i amerykańskich bombardowań jest to jego

najbardziej skuteczna linia obrony; wymusza bowiem nacisk na agresora ze

strony innych krajów, których dotykają niedobory i drożyzna tych surowców

energetycznych?

O skutkach zaatakowania Iranu – onegdaj hipotetycznego, a teraz już

realnego – pisałem trzynaście lat temu: „Choć konflikt rozgrywałby się

regionalnie, jego konsekwencje byłyby globalne, także ekonomicznie. Przede

wszystkim ze względu na natychmiastowy i duży skok cen energii, począwszy od

ropy naftowej. Nie tylko dlatego, że Iran jest jej znaczącym producentem i

eksporterem (choć eksport ma mniejsze znaczenie wskutek nałożonych przez

Zachód sankcji gospodarczych), lecz głównie dlatego, iż co najmniej utrudniony,

jeśli nie całkowicie na jakiś czas zablokowany zostałby jej wywóz z Zatoki

Perskiej przez cieśninę Ormuz. To spowodowałoby kryzys energetyczny,

przyspieszenie inflacji i światową recesję. Jednakże globalizacja, choć wolniej,

toczyłaby się dalej. Przejściowo na wyższych cenach ropy skorzystaliby inni

znaczący producenci, zwłaszcza ci spoza Zatoki, a więc Rosja, Nigeria, Meksyk i

Wenezuela oraz na skromniejszą skalę Algieria i Libia, ale na dłuższą metę i dla

nich nie byłyby to żadne dobrodziejstwa ze względu na szereg negatywnych

sprzężeń, jakie pojawiłyby się w handlu i produkcji. Perturbacjom w sferze
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realnej i w światowych finansach towarzyszyłyby frykcje instytucjonalne, tak

gospodarcze, jak i polityczne”.

ZOBACZ TAKŻE

Ekonomiczne konsekwencje wojny na Bliskim
Wschodzie. W prognozach nie ma recesji…

ZAPISZ NA PÓŹNIEJ

Amerykańskie interwencje i eksport demokracji

Idee demokracji można głosić. To przychodzi najłatwiej. Można też bez pytania

wpraszać się z nią do innych i pouczać ich, jak mają urządzać swój ustrój

polityczny i gospodarczy. Naturalnie, w interesie ich własnego ludu… Nie

przeszkadza to w niegodnych postępkach, których przykładów nie tylko w epoce

poprzedniej zimnej wojny nie brakuje. Prym, oczywiście, wiodły tu Stany

Zjednoczone. I tak:

w 1953 roku w reakcji na nacjonalizację naftowego monopolu British

Petroleum przy pomocy amerykańskiej agencji wywiadowczej CIA i

brytyjskiego wywiadu MI6 w Iranie obalono demokratycznie wybrany rząd

Mohammada Mosaddegha i zainstalowano proamerykańskiego szacha

Mohammada Rezę Pahlawiego;

w 1954 roku CIA obaliła demokratycznie utworzony rząd Jacobo Árbenza w

Gwatemali, co pociągnęło za sobą brutalną 40-letnią wojnę domową;

w 1956 roku USA poparły reżim Ngo Dinh Diema, który odżegnał się od

narodowych wyborów w Wietnamie, których przeprowadzenie uzgodnione

zostało wcześniej w porozumieniu genewskim, co sprowokowało 19-letnią

wojnę, w której zginęło 2,5 miliona ludzi, z czego prawie 2 miliony to ludność

cywilna;

w 1960 roku CIA wspierała przewrót w Kongu i zabójstwo prezydenta

Patrice’a Lumumby, którego miejsce na 32 lata zajął skorumpowany dyktator

Mobutu Sese Seko;
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w 1964 roku demokratycznie wybrany prezydent Brazylii João Goulart został

usunięty w wyniku wspieranego przez CIA zamachu stanu, co zapoczątkowało

20-letnią władzę junty wojskowej;

w 1966 roku po drugiej stronie Atlantyku, w Ghanie, przy udziale CIA obalony

został rząd prezydenta Kwame Nkrumaha, w miejsce którego zainstalowany

został prozachodni generał Emmanuel Kwasi Kotoka;

w 1967 roku amerykańskie zamiłowanie do demokracji dało o sobie znać w

Europie, gdzie CIA skutecznie wsparła obalenie Panagiotisa Kanellopoulosa,

liberalnego premiera Grecji, i przejęcie władzy na siedem lat przez dyktaturę

wojskową (tak zwaną juntę czarnych pułkowników);

w 1973 roku w Chile CIA skutecznie pomogła generałowi Augusto

Pinochetowi w obaleniu demokratycznie wybranego prezydenta Salvadora

Allendego, co umożliwiło dwie dekady dyktatorskich neoliberalnych rządów;

w 1976 roku w sąsiedniej Argentynie USA wsparły zamach stanu, który obalił

demokratyczną prezydent Isabelę Perón i pomógł w przejęciu władzy przez

prawicową wojskową dyktaturę generała Jorge’a Videli;

w latach 1984–1986 w Nikaragui, pomimo zwycięstwa sandinistów w

demokratycznych wyborach, Amerykanie aktywnie wspierali prawicowych

rebeliantów Contras, a służące temu środki finansowe pochodziły z

nielegalnej sprzedaży broni reżimowi irańskiemu (pół wieku wcześniej

prezydent Franklin Delano Roosevelt, gdy zwrócono mu uwagę, że wstyd

zadawać się z krwawym dyktatorem Nikaragui, Anastasio Somozą, bo to son

of a bitch, odrzekł: „He may be a son of a bitch, but he’s our son of a bitch”);

w 1991 i ponownie w 2004 roku USA były uwikłane w zamachy stanu na Haiti

wymierzone w rządy prezydenta Jeana-Bertranda Aristide’a oparte na teologii

wyzwolenia i poparciu biedoty;

w 2009 roku USA zaangażowały się ponownie w Ameryce Środkowej, tym

razem w usunięcie ze stanowiska i zmuszenie do opuszczenia kraju

prezydenta Hondurasu Manuela Zelayi;

w 2013 roku USA po cichu poparły dokonany w Egipcie przez generała Abda

al-Fattaha as-Sisiego zamach stanu, który obalił demokratycznie wybranego

prezydenta Muhammada Mursiego.
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ZOBACZ TAKŻE

Chinizm bez złudzeń. Chińskiej ekspansji
handlowej należy się przeciwstawić wszelkimi…

ZAPISZ NA PÓŹNIEJ

Imperializm USA ponad podziałami partyjnymi

Nie od rzeczy będzie podkreślić, że spośród tych czternastu przypadków w

dziewięciu prezydentem USA był republikanin (Dwight D. Eisenhower w 1953,

1954, 1956 i 1960; Richard Nixon w 1973; Gerald Ford w 1976; Ronald Reagan w

1984–1986; George H. W. Bush w 1991 oraz George W. Bush w 2004 roku), a w

pozostałych pięciu – demokrata (Lyndon B. Johnson w 1964, 1966 i 1967 oraz

Barack Obama w 2009 i 2013 roku), co unaocznia ponadpartyjny charakter

amerykańskiego imperializmu i trwałą chęć podporządkowywania innych

własnym interesom. Świadczy to też o tęsknocie do narzucania swoich wartości

– oczywiście zawsze wyższych – przy braku zrozumienia, że mogą one z gruntu

nie pasować do cudzych uwarunkowań kulturowych. Amerykanie przekonali się

o tym dobitnie wpierw w Wietnamie, a później, już bliżej współczesności, w

Iraku i Afganistanie, ale okazało się to za mało, aby potrafili wyciągnąć wnioski,

że nie mają szans na blitzkrieg i usunięcie mocno osadzonego w szyickiej

kulturze reżimu w Teheranie. Łatwiej było obalić tam w cztery dni demokrację

73 lata temu niż teokrację obecnie.

Niejeden podobny przykład – tyle że tym razem czyny dokonywane były nie w

intencji „demokracji”, ale „sprawiedliwości” albo innych wspaniałych idei –

można przytoczyć w odniesieniu do Związku Radzieckiego, począwszy od

stłumienia powstania czerwcowego w Berlinie w 1953 roku i zbrojnej interwencji

na Węgrzech w 1956 roku, poprzez „braterską pomoc” w Czechosłowacji latem

1968 roku, skończywszy na poronionej inwazji w Afganistanie w 1979 roku.

Skrytych operacji i działań inspirowanych i współrealizowanych przez ZSRR

było więcej, do tego stopnia, że niejednemu aparatczykowi w Moskwie wydawało

się, iż „świat szedł naszą [radziecką] drogą”. Przykłady można mnożyć,
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dowody przytaczać. Skoro w każdym tego typu przypadku zaangażowane były (i

są) tajne służby, a oficjalne źródła informacji z reguły (i chętnie) mijają się z

prawdą, o wielu sprawach nie wiemy. Dopiero z czasem odkryje je, aczkolwiek

nie wszystkie, historia.

Aby postraszyć innych, prezydent Trump posługuje się pozornie

niewiarygodnymi groźbami. Tak było, gdy ostrzegał, że może nałożyć na innych

restrykcje handlowe, jakich świat nie widział. Tak jest, gdy grozi Iranowi,

spadkobiercy cywilizacji perskiej, jednej z najstarszych na świecie, że zetrze ją z

powierzchni ziemi. Tak oto dożyliśmy czasu, kiedy teorią szaleńca posługują się

lokatorzy i Kremla, i Białego Domu, przywódcy wielkich państw, które są stałymi

członkami Rady Bezpieczeństwa Organizacji Narodów Zjednoczonych. Tak jak

kiedyś Europa, zwłaszcza jej środkowo-wschodnia część, znajdowała się między

młotem a sierpem, tak teraz znalazła się między młotem putinizmu, którym

przesadnie nas się straszy, a kowadłem trumpizmu, który kuje żelazo, póki

gorące – póki Europa nie potrafi jednoznacznie zdecydować, do czego i jak

zdążać. Na pewno nie do tego pierwszego i oby nie do tego drugiego.

Jakże często Donald Trump mija się z prawdą. Raz to się myli, bo nie rozumie

istoty rzeczy, kiedy indziej najzwyczajniej – i bez żenady – kłamie, co skądinąd

wytknęła mu Abigail Spanberger, gubernator stanu Wirginia w ripostującym

wystąpieniu w Kongresie przy okazji tegorocznego wystąpienia o stanie państwa

(State of the Union). Swoją drogą, kobiety są jakby odważniejsze od mężczyzn. O

ile amerykańscy hokeiści, zdobywcy złotego medalu na igrzyskach Milano

Cortina, przyjęli zaproszenie prezydenta i pojawili się w Kongresie na jego

występie, o tyle ich koleżanki, które także zostały zaproszone jako mistrzynie

olimpijskie, odważyły się je odrzucić. A bezsprzecznie obie drużyny zostały

zaproszone dlatego, że w finale pokonały tę niewdzięczną Kanadę, która nie

chce być 51. stanem USA…
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ZOBACZ TAKŻE

Chiny: PKB w I kwartale 2026 wzrósł o 5 proc.
Usługi przyspieszają, konsumpcja słabnie

ZAPISZ NA PÓŹNIEJ

Trumpizm, trumponomika i rosnąca siła Chin

Trumpizm i trumponomika to także globalna gra. Ich konceptem – trumpizmu,

czyli całokształtu ideologii i polityki, oraz trumponomiki, czyli polityki

gospodarczej – jest wzmocnienie światowej pozycji Stanów Zjednoczonych. Na

tym froncie, obok szkodnictwa w postaci osłabiania sojuszników – od Kanady i

Meksyku poprzez Unię Europejską po Koreę Południową i Japonię – głównym

rywalem są Chiny. Ponadto liczą się coraz bardziej Indie, ale sen z powiek

amerykańskim hegemonistom spędzają rosnące w potęgę Chiny. Ekscesy

Trumpa 2.0 wcale nie osłabiają chińskiej gospodarki, a wręcz odwrotnie.

Podczas gdy w ubiegłym roku PKB USA zwiększył się o 2,2 proc., sięgając 30,6

biliona dolarów, to w Chinach wzrósł on o 5 proc., do równowartości 19,4

biliona, a więc niespełna dwóch trzecich amerykańskiego poziomu. Tak jest, gdy

porównujemy dochody według rynkowych kursów walutowych, przy czym i pod

tym względem relacje zmieniają się na korzyść Chin. Natomiast licząc PKB

zgodnie z parytetem siły nabywczej, amerykański produkt w ubiegłym roku

stanowił już tylko około trzech czwartych chińskiego, który przekroczył

równowartość 41 bilionów dolarów.

Wskutek protekcjonistycznych praktyk Waszyngtonu eksport Chin do USA spadł

o 20 proc., ale w tym samym czasie do Afryki zwiększył się aż o 26 proc., do

ASEAN-u – o 13 proc., a do Unii Europejskiej – o 8 proc. Pomimo wojny

handlowej wypowiedzianej Chinom, odnotowały one w 2025 roku rekordową

nadwyżkę handlową w wysokości 1,2 biliona dolarów. W pierwszym kwartale

2026 roku eksport Chin nadal szybko rósł, zwiększając się o 14,7 proc. w

porównaniu z analogicznym okresem poprzedniego roku. Obecnie Chiny są

najważniejszym partnerem handlowym ponad 120 krajów. To jeszcze jeden
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przewrotny efekt trumponomiki. Podobnie jak napaść na Iran, której skutki

summa summarum znowu wzmacniają Chiny, pomimo że w krótkim okresie

również one ponoszą złe konsekwencje zwyżki cen ropy naftowej.

Dlaczego chinizm przyciąga globalne Południe

Zarówno wzmacniająca się gospodarcza siła Chin, jak i erozja zaufania wobec

Stanów Zjednoczonych wynikająca z nieprzewidywalności i awanturnictwa ich

prezydenta przyczyniają się do coraz częstszego traktowania Chin jako wiodącej

potęgi świata. Wraz ze wzrostem militarnej potęgi USA, którą Trump 2.0

zamierza jeszcze bardziej rozbuchać, wnioskując do Kongresu o zwiększenie

budżetu wojskowego do monstrualnego półtora biliona dolarów (to o połowę

więcej niż cały roczny dochód narodowy Polski), słabnie ich tak zwana miękka

siła (soft power), która z kolei w przypadku Chin jest coraz większa tak

absolutnie, jak i relatywnie. Ma to bardzo daleko idące konsekwencje, ponieważ

w wielu państwach globalnego Południa – to ten kiedyś, w erze poprzedniej

zimnej wojny, Trzeci Świat, a później, po jej zakończeniu, „wyłaniające się rynki”

(emerging markets) – chiński system polityczno-gospodarczy wydaje się

bardziej atrakcyjny niż demokracja typu zachodniego.

Chinizm, jak określam tamtejszy ustrój, to twórcza synergia potęgi niewidzialnej

ręki rynku z potęgą widzialnej (niekiedy za bardzo) ręki państwa, która przez

wielu w Azji, Afryce i Ameryce Południowej jest postrzegana jako ekonomicznie

bardziej skuteczna. Pod tym względem największe przesunięcia opinii

odnotowano w Ameryce Łacińskiej i Europie. W Brazylii, Kanadzie, Meksyku,

Republice Południowej Afryki i Hiszpanii preferencje dla Chin wzrosły (a

poparcie dla Ameryki spadło) o około 20 punktów procentowych. Największy

pojedynczy wzrost odnotowano w Indonezji, gdzie poparcie dla Chin skoczyło o

23 punkty procentowe, do 62 proc., czyniąc ją drugim, po Egipcie, najbardziej

prochińskim krajem. Być może, aby zatrzeć wymowę tego faktu, prezydent

Prabowo Subianto zaakceptował zaproszenie Indonezji do tak zwanej Rady

Pokoju prezydenta Trumpa. Dobrze, że przynajmniej Polsce udało się wyłgać z

udziału w tym jego prywatnym przedsięwzięciu, aczkolwiek szkoda, iż stało się
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tak nie ze względu na pryncypia i w trosce o honorowanie porozumień

międzynarodowych, ale z uwagi na skłócenie prezydenta z premierem.
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